
Rok XXV. Gdańsk, na sobotę 9 go stycznia 1915. Hr. 4.

Gdftfiska wychodzi 3 razy tygodniowo, a mi ano wicie we 
wtorek czwartek i sobotę z dodatkami: Gwiazdka Niedziel­
na, Dom i kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robotnik, Rolnik i Prze­
mysłowiec, Antół Stróż, Wolne chwile i Dział powieściowy.
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Prawdę a Bogiem!
i

Przedpłata na poczcie kwartalnie 1,36 ¡s»k., z odnoszeniem do 
domu przez listowego 1,49 mk., w Gdaśsku 1 *k ., z odniesień, 
do domu 1,25 mk. Ogłoszenia przyjmuj* *ię po 15 fen. płatnych 

w Gdańsku od 6-ciołamowego wiersza petytowego.
Adres : „G a z e t a  G d a ń s k a "  Danzig, PosischHessfach 188.

Redakcya i ek&pedycya : Grobla Przedmiejska (Vorsiädiis'iher Graben) 49. Teleion 2650.

Dziś Marcyany pany 
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Dziś w schód k siężyca  1258 z a ch ó l 1(157

t$ĘT Przy zakupni© towarów 
prosimy powoływać się na ogłosze­
nia w „Gazecie Gdańskiej.“ ""HH

Pogłoski o pokoju.
Z Ameryki otrzymują pisma londyńskie wiado­

mość, iż jedno z najważniejszych pism „New York 
American“ zamieściło telegram treści następującej : 
A u s t r y a  złożyła propozycye pokojowe nie urzę­
dowe, lecz za pośrednictwem bankierów wiedeń­
skich, nad podstawie ustąpienia G a l i c y i  Rosya- 
nom a Bośnii Serbom,

„Washington Post“ twierdzi, że Niemcy złożyły 
ofertę pokoju Rosyi a Rośya skłania się do rozważa­
nia tej oferty. Warunkiem ma być odstąpienie Caro- 
grodu Rosyi, Wspomniane pismo wywodzi, dla ja­
kich powodów Rosya chce wycofać się z wojny i wy­
mienia jako pierwszy, najważniejszy powód zniechę­
cenie wobec Anglii, która pragnie oszczędzać i swoją 
flotę i swoich ludzi kosztem drugich.

Wiadomości te nie zasługują na wiarę.
Austro-Węgry i Niemcy nie mają powodu do 

ustępstwa żadnego. Więcej bowiem mają ziemi nie­
przyjacielskiej w ręku swoim, jak strona przeciwna.

Pogłoski takie mogły powstać lub zostać po­
dane jedynie dla zamącenia stosunków politycznych, 
dla rozsiewania niechęci i podejrzywania albo też 
n. p. dla wyduszenia od Anglii pieniędzy dla Rosyi.

Jako pewnik przyjąć można tylko jedno, mia­
nowicie to, że o pokoju myślą ci, co dotąd są po­
konani.

Chociaż Austrya opuściła część Galicyi, cho­
ciaż pograniczne skrawki ziemi wschodnio-pruskiej 
i alzackiej obsadzone są przez wrogów, to nie ma 
to znaczenia wobec zajęcia Belgii, ziemi serbskiej i 
francuskiej i większej części Królestwa Polskiego 
przez wojska niemieckie i austro-węgierskie a pogra­
nicza kaukaskiego przez wojska tureckie, które zagra­
żają Egiptowi a mianowicie kanałowi sueskiemu, któ­
ry jest niejako główną żyłą ciała państwa angiel­
skiego.

To każdy rozumny przyzna. Sprzymierzone 
Niemcy i Austro-Węgry mają już 800 000 jeńców w 
rękach — 800 000 najlepszych wojsk nieprzyjaciel­
skich. Przeciwna strona ani się nie pochwala liczbą 
żołnierzy zabranych do niewoli, tak nikła ona jest 
wobec blizko miliona jeńców własnych — bo docho­
dzą jeszcze jeńcy na transporcie, których w ostatnich 
walkach n. p, w Królestwie Polskiem i w Galicyi by­
ło sporo.

Żołnierz sprzymierzonych państw: niemieckiego i 
austro-węgierskiego jest lepiej wykształcony, mate- 
ryał wojenny jest lepszy, jest go pod dostatkiem.

Przeciwna strona tem się pochwalić nie może.

Ważne rozporządzenie ministra.
Dla robotników wielkie ma znaczenie ustawa 

o wsparciach dla rodzin wojaków. Ustawa ta nieste­
ty nie bywa stosowaną prawidłowo. Niższe wła­
dze administracyjne w wielu wypadkach postępują 
sobie z krzywdą dla tych, którzy wsparcia potrzebu­
ją i mają do niego prawo.

Otóż, ażeby w przyszłości zapobiedz wszelkim 
takim nieprawidłowościom, wydał w ostatnim czasie 
minister dla spraw wewnętrznych obszerne przepisy 
wykonawcze, które brzmią:

1. Od 1 października 1914 otrzymują zapomogi 
rodziny tych żołnierzy, którzy w jesieni biegłej ukoń­
czyli swą zwykłą dwu lub trzyletnią służbę woj­
skową.

2. Rodziny rezerwistów itp. otrzymują: zapomo-.

gi, skoro ci przy moibilizacyi wstępują do służby woj­
skowej.

Na równi z powołanymi do służby wojskowej 
żołnierzami należy postawić tych wszystkich urlop- 
ników, którzy zostali powołani, a skutkiem wypad­
ków wojennych nie mogli powrócić do kraju. Trzeba 
tylko udowodnić n. p. przez, listy itp., że przebywają 
w kraju nieprzyjacielskim jako jeńcy wojenni.

3. Zapomogi należą się rodzinom wszystkich żoł­
nierzy, tak powołanych jak i ochotników,

4. Prawa do zapomogi nie mają tylko rodziny 
tych żołnierzy, którzy w ostatnim czasie rozpoczęli 
odsługiwać swą zwykłą służbę wojskową oraz tych 
ochotników, którzy nie ukończyli jeszcze 17 roku 
życia.

Prawo to natomiast przysługuje rodzinom takich 
ochotników, którzy do wojska zupełnie nie należeli, 
ponieważ uznano ich za niezdolnych do służby, a 
obecnie znajdują śię w wieku obowiązującym do woj­
skowości,

5. Zapomogi należy wypłacać w ratach półmie- 
sięcznych, a więc 1-go i 16-go każdego miesiąca z 
góry. Miesiąc oblicza się na 30 dni.

6. Zwraca się uwagę, że zapomogi należy wy­
płacać nawet żonom, żyjącym z mężami w rozłą­
czeniu, oraz dzieciom nieślubnym.

7. Przypomina się, że prawo do zapomogi nie 
ustaje, chociażby powołany do służby jako chory 
lub ranny na czas pewien otrzymał urlop do domu. 
Jeżeli żołnierz, który brał udział w wojnie do dalszej 
służby wojskowej stał się niezdatnym, to zapomogi 
należy bezwzględnie wypłacać tak długo, dopóki 
nie zostanie mu przyznaną renta wojskowa, t. j. do 
chwili, w której otrzyma pierwszą ratę renty.

Tale samo i pozostałym po poległych na wojnie 
albo wskutek ran zmarłych żołnierzach zapomogi 
wojenne tak długo powinny być wypłacane, dopóki 
nie odbiorą zapomogi na mocy ustawy wojennej.

Kronika wojenna roku 1914.
28 citerwca zamordowanie austryackiego na­

stępcy tronu, arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i 
jego małżonki w Serajewie, co dało właściwy powód 
do obecDiej wojny.

23 li pca żąda Austrya od Serbii zadosyć uczynie­
nia za 2 'brodnię w Serajewie.

31 Jipca ogólna mobiłizacya w Rosyi, w Austro- 
Węgrze cb i Serbii, ogłoszenie stanu wojennego w 
Niemcz ech,

1 sierpnia ogólna mobiłizacya w Niemczech i 
we Frf tneyi.

2 sierpnia: Niemcy obsadzają Luksemburgię.
3 sierpnia: Wojska niemieckie zajmują Często­

chowę , Kalisz i Będzin.
4 sierpnia: Parlament niemiecki uchwala pierw­

sze 5 miliardów na koszta wojny. Wojska niemiec­
kie w rkraczają do Belgii, Anglia wypowiada Niem­
com wojnę,

71 sierpnia: Niemcy zdobywają szturmem forte­
cę b< dgijską Lüttich; 3000 jeńców. — Austryacy ob­
sadź; iją Kielce w Królestwie Polskiem.

10 sierpnia: Bitwa pod Mühlhausen w Alzacyi,
13 sierpnia: Anglia i Francya wypowiadają woj­

nę 1 tustro-Węgrom, Egipt Niemcom.
16 sierpnia: Klęska Rosyan pod Stołupianami w 

Prus ;ach Wschodnich; 3000 jeńców.
20 sierpnia: Wojska niemieckie wkraczają do 

Bru kseli. — Japonia stawia Niemcom ultimatum, 
aby wydały Kiauczau, — Zwycięstwo bawarskiego 
nas tępcy tronu Ruprechta nad Francuzami pod Me- 
cen i; 10 000 jeńców, 50 armat zdobytych.

21-go sierpnia: Zwycięstwo niemieckiego następ­
cy tronu nad Francuzami pod Longwy.

26- go sierpnia: Zdobycie Namuru (w Belgii) i 
Lor lgwy (we Francyi).

27- go sierpnia: Krążownik niemiecki „Magde- 
bur g“ osiadł w finlandzkiej zatoce z powodu mgły 
na mieliźnie i został wysadzony w powietrze.

28- go sierpnia: Austro-Węgry wypowiadają woj­
nę Belgii. — Bitwa pod Tannenbergiem i Gilgenbur- 
giem (w Prusach Wschodnich), zakończona zwycię­
stwem Niemców nad Rosyanami; 90 tysięcy jeńców. 
— Zatopienie niemieckich okrętów wojennych 
„Ariadnę", „Koeln“, „Mainz" i torpedowca „V 187 
przez Anglików pod Helgolandem.

29- go sierpnia: Anglicy zajmują wyspę Samoa na 
Oceanie Spokojnym, należącą do Niemiec.

I- go września.: Zwycięstwo Austryaków nad Ro­
syanami pod Lublinem i Zamościem; 200 armat zdo­
bytych. , ,

3- go września: Rząd francuski przenosi się z Pa­
ryża do Bordeaux.

4- go września: Zajęcie Reims (we Lrancyi) przez 
Niemców bez walki.

5- go września: Rosyanie zajmują Lwów i Halicz 
w Galicyi.

6- go września: Francya, Anglia i Rosya zawiera­
ją układ, iż nie wolno żadnemu z tvch państw w obec­
nej wojnie zawierać osobno pokoju.

7- go września: Zajęcie francuskiej fortecy Mau- 
beuge przez Niemców; 40 tysięcy jeńców i 400 armat 
zdobytych. — Pierwszy legion polski wyrusza na pole 
walki w Królestwie.

I I -  go września: Bitwa pod Ełkiem (w Prusach 
Wschodnich), zakończona zwycięstwem Niemców; 
30 tysięcy jeńców i 150 armat zdobytych, — Pięcio­
dniowa bitwa pod Lwowem, zakończona zwycię­
stwem Austryaków! 10 tysięcy jeńców i 80 armat zdo­
bytych.

13- go września: Zatopienie niemieckiego krążo­
wnika „Hela" przez Anglików.

19-go września: Zatopienie angielskiego krążo­
wnika „Pegazus“ pod Zanzibarem przez Niemców. — 
Anglicy obsadzają niemiecką Nową Gwineę.

22-go września: Zatopienie trzech angielskich o- 
krętów wojennych „Aboukir“, „Hogue" i „Crassy“ na 
Morzu Północnem przez niemiecki torpedowiec
„U 9.“

29-go września: Zajęcie Mecheln (w Belgii) przez 
Niemców.

3- go października: Bitwa pod Augustowem w 
Królestwie Polskiem, zakończona zwycięstwem Niem­
ców; 3 tysiące jeńców, 18 armat zdobytych.

4- go października. Car Mikołaj udaje się na po­
le walki.

6-go października: Zatopienie niemieckiego tor­
pedowca ,.S 116“ przez Anglików na Morzu Północ­
nem.

10- go października: Zajęcie Antwerpii (w Bel­
gii) przez Niemców; około 5 tysięcy jeńców i 500 ar­
mat zdobytych.

11- go października: Zatopienie rosyjskiego pan­
cernika „Pallady“ przez Niemców w zatoce finlandz­
kiej,

14- go października: Rząd belgijski przenosi się do 
Le Havre we Francyi,

15- go paździerdnika: Zatopienie angielskiego o- 
krętu „Hawke“ na Morzu Północnem przez Niemców,

16- go października: Zajęcie Bruegge i Ostende w 
Belgii przez wojska niemieckie.

17- go października: Zatopienie 4 niemieckich tor­
pedowców przy holenderskiem wybrzeżu przez An­
glików. — Krążownik japoński „Takaczio" wpadł w 
zatoce Kiauczau na minę i zatonął.

18- go października: Zburzenie angielskiej łodzi 
podwodnej „E, III“ w zatoce niemieckiej przez Niem­
ców, — Początek walk pod Nieuport w północnej 
Flandryi. które toczą się dotychczas.

27-go października : Pod Iwangrodem (Dębli­
nem) 10 000 Rosyan wziętych do niewoli. — Wojska 
niemieckie i austryackie cofają się z pod Iwangrodu 
i Warszawy.

29- go października: Rozpoczęcie wojny turecko- 
rosyjskiej. —  Ambasadorowie rosyjski, angielski i 
francuski opuszczają Konstantynopol. — Turcy 
ostrzeliwają miasto rosyjskie Teodozyę na Krymie 
i Sebastopol.

30- go października : Zatopienie rosyjskiego 
krążownika „Szemczug“ i francuskiego torpedowca



w Indyach Zachodnich przez krążownik niemiecki 
„Emden“.

31-go października: Zatopienie angielskiego 
krążownika „Hermes“ przez podwodną łódź nie­
miecką.

1-go listopada: Zatopienie jednego pancernika 
angielskiego i uszkodzenie drugiego przez flotę nie­
miecką w pobliżu wysp chileńskich,

4-go listopada: Niemiecki krążownik „York“ 
wpadł w zatoce Jade na minę i zatonął,

6- go listopada: Zatopienie krążownika rosyj­
skiego „Wielki ks. Aleks." przez Turków.

7- go listopada: Zdobycie Tsingtau przez Japoń­
czyków; 4250 jeńców.

9-go listopada: Zburzenie niemieckiego krążo­
wnika „Emden“ na oceanie Indyjskim przez okręty 
aüstralskie.

10 go listopada: Walki pod Lipnem i Kutnem 
w Król, Polskiem, zakończone zwycięstwem Niem­
ców nad Rosyanami; 80 000 Rosyan wziętych do 
niewoli.

16-go listopada: Wzięcie do niewoli cywilnego 
gubernatora warszawskiego v, Korffa.

23-go listopada: Zatopienie niemieckiej łodzi 
podwodnej „U 18“ przez Anglików przy wybrzeżu 
szkockiem.

25-go listopada: Zatonięcie angielskiego okrę­
tu „Bulwark“ wskutek eksplozyi.

2- go grudnia: Zajęcie Belgradu przez Austrya- 
ków. — Parlament niemiecki uchwala drugie 5 mi­
liardów na koszta wojenne.

3- go grudnia: Generał rosyjski Rennekampf zło­
żony z dowództwa i aresztowany.

6-go grudnia: Zajęcie Łodzi w Król. Polskieiri 
przez wojska niemieckie,

8- go grudnia: Zatopienie 4 niemieckich okrętów 
wojennych „Scharnhorst“, Gneisenau“, „Leipzig“ i 
„Nürnberg“ w pobliżu wysp Falklandzkich przez flo­
tę angielską.

15- go grudnia : Austryacy opuszczają znowu 
Belgrad, wogółe całą Serbię.

16- go grudnia: Flota niemiecka ostrzeliwa wy­
brzeże angielskie.

25-go grudnia, a więc w pierwsze święto rzucają 
aeroplany angielskie bomby w zatokę niemiecką 
przy morzu Północnem, nie wyrządzając szkody.

Wokoło wojny.
Francuskie powiadomienie z dnia 5 b, m.
W zaciętych walkach w przestrzeni na południe 

Gorlic, które rozegrały się wśród najgorszych wa­
runków powietrza, zapewniły sobie nasze dzielne 
wojska zajęciem ważnej linii wyżyn korzystną pod­
stawę do dalszych wypadków, W Karpatach żadna 
zmiana; w górnej dolinie Ung tylko małe potyczki, 
W czasie walki w okresie gwiazdkowym wzięliśmy 
na północnej widowni wojny do niewoli 37 oficerów 
i 12 698 szeregowców.

Zastępca szefa sztabu generalnego 
v . Hoefer, polny marszałek-lejtnant.

Francuskie powiadomienie z dnia 5 b. m.
(P. B. K). Według „Voss. Ztg.“ francuski komu­

nikat z 5-go stycznia brzmi: Wiadomości nadeszłe 
dotyczą górnej Alzacyi, gdzie walki około Sennheim 
trwają z wielką zapalczywością. Ubiegłej nocy woj­
ska nasze utraciły część miasteczka Steinbach i 
kościół, które potem znowu odzyskały. Nad ranem 
zdobyły całe miasteczko. Niemieckie szańce na pa­
górku 425 zostały przez nas wczoraj zdobyte. Ubie­
głej nocy na chwilę wskutek silnego kontr-ataku nie­
mieckiego utraciliśmy je, ale Niemcy nie mogli się 
tam utrzymać. Pozycya pozostała w rękach na­
szych.

Starania Papieża,
(P. B. K.) „Osservatore Romano“ ogłasza odpo­

wiedzi panujących, do których Papież się zwrócił w 
sprawie wymiany jeńców niezdolnych do dalszej wal­
ki. Przychylne odpowiedzi nadeszły od cesarza nie­
mieckiego, króla angielskiego, króla serbskiego, rzą­
du tureckiego i rosyjskiego ministra dla spraw za­
granicznych. Również cesarz austryacki nadesłał 
odpowiedź przychylną.

Dochody Francyi,
(P. B. K.) Według „Voss. Ztg.“ dochody fran­

cuskie z podatków pośrednich w 4 miesiącach woj­
ny zmniejszyły się o 35,2 proc,, podatki bezpośrednie 
są bez zmiany.

Z Łodzi,
(P. B. K.) „Nowy Kuryer Łódzki“ w numerze 

z 3-go grudnia skarży się na to, że wszyscy obywa­
tele znaczniejsi i piastujący stanowiska odpowie­
dzialne pouciekali z Łodzi. Uciekli w czasie, gdy 
ich obecność była najwięcej potrzebną na miejscu. 
Tak z członków magistratu pouciekali wszyscy z wy­
jątkiem Zygmunta Rychtera. Z 5 dyrektorów towa­
rzystwa kredytowego nie pozostał ani jeden w Ło­
dzi. Z 10 członków rady nadzorczej pozostało tyl­
ko 4. Cały zarząd łódzkiej gminy żydowskiej uciekł, 
z zarządu łódzkiego żydowskiego towarzystwa do­
broczynnego pozostało tylko 3 członków, z komite­
tu giełdowego pouciekali również wszyscy członko­
wie z wyjątkiem 3. Ciekawa rzecz, że przedewszyst- 
kiem pouciekali bogaci żydzi.

Pod Warszawą.
(P. B. K.) Według „Beri. Ztg. a. Mittag“ dono­

si „Secolo“ z Piotrogrodu, że Niemcy bezustannie 
szturmują w kierunku Warszawy, Na południe od 
Pilicy znaczne siły austryackiie i niemieckie usiłują 
postąpić ku Kielcom. Z Wiednia donoszą, że rosyj­
scy sprawozdawcy donoszą, iż marszałek Hinden- 
bufg chce za wszelką cenę zająć Warszawę, zapomi­
na jednak o zimie, przeciw której nawet z swemi si­
łami i kolejami jest bezsilny. Wielki popłoch wywo­
łują w Warszawie bomby aeroplanów niemieckich. 
Lotnicy niemieccy rozrzucili odezwy, w których 
Niemcy zapewniają ludność polską, że przychodzą 
jako przyjaciele i wzywają ją, by od godz. 12 do 2 
nie wychodzili z domów, bo w tym czasie będą bom­
bardowali Warszawę z aeroplanów. Pisma rosyjskie 
i angielskie donoszą, że postęp Niemców jest zasta­
no wiony, fortyfikacye pod Warszawą zupełnie wy­
kończone i że Rosyanie za żadną cenę nie oddadzą 
Warszawy. Niemcy się okopują bardzo silnie, a wal­
ka staje się walką pozycyjną jak na zachodzie.

Nastrój w Piotrogradzie.
(P. B, K.) Sprawozdawca „Tempsa“ zamiesz­

cza w piśmie swem następujący list o tamtejszym 
nastroju: Wojna daje się w Piotrogradzie inaczej we 
znaki niż w więcej ożywionej Warszawie lub Mo­
skwie, Piotrograd jest dziedziną dobroczynności. 
Wszędzie odbywają się kolekty i przedstawienia do­
broczynne dla rannych żołnierzy, Serbów i Czarno- 
górców oraz dla belgijskich przyjaciół. Wszystkie 
pałace zamienione zostały w lazarety lub warsztaty. 
Panie z towarzystwa za przykładem cesarzowej i 
wielkich księżniczek poubierały się w czepce sama­
rytanek. Piotrograd opatruje rany i wydaje się 
mniej wojowniczym niż zapalona Moskwa lub roz­
goryczona Warszawa, W Piotrogradzie trochę 
naiwnie sobie wyobrażano, że operacye wojenne 
prędko zostaną ukończone. Wszyscy są przekonani, 
że ostatecznie zwyciężą sprzymierzeńcy, ale pragnio- 
no, żeby ten rezultat nastąpił był szybciej. Niemcy 
aczkolwiek wydaleni lub wysiedleni do gubernii sy- 
birskich mają jeszcze swe stosunki na miejscu. Son­
dują siłę oporu i biorą swe złudzenia za rzeczywi­
stość. Koła oficyalne i wojskowe stoją jednak ponad 
takimi manewrami i są niewzruszone w swym zamia­
rze dokończyć rozpoczętego dzieła. O tej konieczności 
przekonany jest także car razem z ludem rosyjskim, 
Korespondent stwierdza potem rozczarowanie panu­
jące w Rosyi ze stanowiska Bułgaryi i Rumunii.

Wieści z Warszawy.
(P. B. K.) Po przerwie zaczęła znowu wycho­

dzić „Prawda” Świętochowskiego“. W towarzystwie 
dla handlu i przemysłu wygłosił p, Jan Kowalczyk 
odczyt o stosunkach gospodarczych i politycznych 
Śląska pruskiego i aiistryackiego. Dla zbiegów z Ło­
dzi urządzono 19 przytulisk. Otworzono pierwszą 
herbaciarnię i w połowie grudnia kuchnię dla robot­
ników. Dnia 2-go grudnia w Warszawie był cudny 
i pogodny dzień, który zwabił wielkie tłumy ludności 
warszawskiej na spacer po ulicach. Nagle w połu­
dnie nastąpił silny wybuch. W okamgnieniu wszyst­
ko oczy podniosło w górę. I rzeczywiście nad mia­
stem leciał niemiecki aeroplan i wybuchy pocho­
dziły od rzuconych przez niego bomb. Jedna z nich 
padła na Śliskiej ulicy na wóz naładowany drzewem. 
Siła wybuchu rozrzuciła drzewo i uszkodziła wóz. 
W sąsiednich domach wybite były wszystkie okna. 
Woźnica idący kilka kroków za wozem nie poniósł 
żadnego szwanku. Drugi wybuch nastąpili w Saskim 
Ogrodzie, a trzeci za mostem drogi żelaznej. Ofiar 
w ludziach nie było żadnych.

Deputacya polska w Piotrogradzie,
fP. B, K.) Deputacya Centralnego Komiltetu Oby­

watelskiego, która przyjechała w początkac h grudnia 
do Piotrogradu składała się z księcia Cz< łtwertyń- 
skiego, Grabskiego, Karpińskiego i innych. Celem 
jej były zabiegi około przyśpieszenia pomocy rządo­
wej dla zniszczonej części Królestwa. Szczególnie 
chodziło jej o uzyskanie kredytu dla insty tucyi fi­
nansowych dla podtrzymania przemysłu, ł landlu i 
rolnictwa. Deputacya przywiozła z sobą d> okładny 
memoryał dla rządu o stanie Królestwa P( dskiego 
dnia 1-go grudnia n. st. Memoryał ten wy kazuje, 
że na obszarach zniszczonych wskutek operac.yi wo­
jennych żyje 75 procent ludności Królestwa P olskie- 
go w ogólnej liczbie 9 milionów. W całej rozcią­
głości ucierpiały gubernie kaliska, piotrkowsk a, kie­
lecka, radomska, suwalska i płocką. Opróc: i tego 
4 powiaty gubernii lubelskiej i 5 powiatów gt ibernii 
chełmskiej. Memoryał wylicza poteiU 33 po wiaty, 
które ucierpiały najwięcej, bo w nich odbywa ły się 
wielkie, operacye wojenne, W Warszawie liczba 
bezdomnych doszła do 82 tysięcy, kilkadziesiąt tysię­
cy bezdomnych wyjechało do cesarstwa. L iczba 
polskich robotników zatrzymanych w Nieme :zech 
wynosi około 300 tysięcy, z tych 200 000 wróci- fo do 
kraju, a 100 tysięcy pozostało w Niemczech. W/ięk- 
sza część nomieszkań ludzkich jest zniszczona. W 
wielu wsiach nie pozostał ani jeden dom cały. Naj­
więcej ucierpiały wsie powiatu kozienieckiego, W 
Kaliszu zniszczono 325 domów, przeważnie m .tero­
wanych. Wiele domów opuszczonych przez 5r.bie­
głych mieszkańców zostało przez władze nien łiec- 
kie poodmykanych i oddanych w dzierżawę. Tr: reba 
było zbudować dla bezdomnych wielką liczbę p rzy- 
tulisk w Warszawie, Lublinie, Suwałkach i w Łodzi. 
Przystąpiono do urządzenia takich przytulisk t; tkżs: 
po wsiach. \

Niepoeieszne wiadomości z wschodniej Galicyi,
(P. B. K.) „Kijewskaja Myśl“ z dnia 12 grudnia 

donosi; Obecnie we Lwowie pozamykane są wszyst­
kie naukowe zakłady a majątek ich jest skonfiskowa­
ny. Przed niejakim czasem pojechał do Lwowa kie­
rownik jednego z gimnazyów kijowskich pop Stel- 
maszenko, w zamiarze otworzenia we Lwowie gimna- 
zyum męskiego i żeńskiego. Władze rosyjskie nie- 
tylko udzieliły mu pozwolenia, ale obiecały mu dać 
do dyspozycyi jeden z gmachów gimnazyałnych i 
wszystkie przybory naukowe. Ta sama „Kijewskaja 
Myśl“ donosi, że towarzystwo dla popierania bie­
dnych cerkwi przy synodzie moskiewskim wysłało 
dla biednych parafii prawosławnych w wschodniej 
Galicyi 44 ikony, szaty kościelne i przybory.

Dzi«cko piliku.
Krakowski „Kuryer Codzienny“ zamieszcza cie­

kawy epizod z walk w Królestwie Polskiem:
Jeden z oddziałów armii ausiryackiej, przeby­

wający w okolicach Częstochowy, wyznaczony zo­
stał do pełnienia służby wywiadowczej w kierunku 
północno-wschodnim. W czasie jednej z wypraw 
patrol oddziału, złożony z kilkunastu żołnierzy pod 
wodzą porucznika przybył późnym wieczorem do 
wsi, gdzie urządzono dłuższy postój dla wypoczynku. 
Żołnierze rozlokowani w kilku leżących obok siebie 
domkach, zabrali się do przygotowania posiłku. Po­
nieważ zaś we wsi nie znaleziono ani jednego miesz­
kańca, wszyscy bowiem zbiegli i ukryli się w lasach* 
żołnierze przeszukiwali piwnice domów, chcąc zna­
leźć dla siebie nieco żywności. W jednej z piwnic 
usłyszano z głębi dochodzące przytłumione jęki, gdy 
•zaś starano się odkryć ich przyczynę, znaleziono w 
kącie, na snopku słomy zapłakanego małego chłop­
ca, którego wyprowadzono na dwór.

Początkowo chłopak, najwyżej sześcioletni, mil­
czał jak zaklęty, wzbraniając się ze strachu od udzie­
lenia jakichkolwiek wyjaśnień, później jednak, wi­
dząc iż nie grozi mu nic złego, udzielił odpowiedzi 
na zadane pytania. Okazało się, że matka jego, wdo­
wa po miejscowym wieśniaku opuściła dom wśród 
ogólnego popłochu, gubiąc syna, który sam jeden po­
został w całej wsi. Ukryty w piwnicy przybył w niej 
prawie trzy tygodnie, żywiąc się surowemi ziemnia­
kami i kiszoną kapustą, której beczkę znalazł na 
szczęście w piwnicy.

Znaleziony chłopak okazał się dzieckiem nad­
zwyczaj miłem i rozgarmętem, tak, iż żołnierze za­
brali go z sobą do izby, nakarmili obficie, a następ­
nie ułożyli wygodnie do snu. Nazajutrz bawiono się 
jego opowiadaniami, później zaś, gdy patrol odcho­
dził, zabrał chłopca z sobą i przyprowadził do obozu, 
gdzie się obecnie znajduje, pielęgnowany przez cały 
oddział i uważany za „dziecko pułku“. Żołnierze 
znoszą mu łakocie i przysmaki, w chwilach wolnych 
od służby bawią się jego zachowaniem, wogóle każ­
dy z nich przywiązał się do niego, jakby do własnego 
dziecka. Zamiarem ich jest zabrać chłopca z sobą 
z powrotem do Krakowa, ' a następnie po wojnie, 
kształcić wspólnym kosztem i wychować na po­
rządnego obywatela i członka społeczeństwa.

„Gazetę Gdańską“ nabywać 
można na dworcach kolejowych

’t_T ’"W"*"*1*
w Gdańsku, KoMmrcie, Wrocławiu, Frankfurcie nad 
Odrą, Bydgoszczy, Toruniu, Tczewie, Chojnicach, 
Landsbergu nad Wartą, Gnieźnie, Malborku, Pozna­
niu, Sopotach, Zbąszyniu, Słupsku na Pomorzu, Ino­
wrocławiu, Jabłonowie, Elblągu, Żarach (Sorau N. L.),

Skalmierzycach, Grudziądzu i Kwidzynie.

Haeznsśćl
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czas lub

nie dostanie jej wcale, niechaj nam o tem natych­
miast doniesie.

Prosimy usilnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy się o ukaranie winnego.

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — DANZIG.

Wiadomości potoczne.
Każdą czytelniczkę i każdego z Czytelników naszych pro­

simy o nadesianie choćby tylko w kilku słowach skreślonych 
na karcie pocztowej każdego wypadku, jaki zajdzie w ich 
bliższej lub dalszej okolicy. Wiadomość! te podawać będzie­
my bezpłatnie w poniższych wiadomościach potocznych. Do­
nosić prosimy stale i o ile możności jak najwcześniej.

Ze statystyki walk wigilijnych, Ciekawe dane 
o walkach podczas świąt Bożego Narodzenia zgroma­
dził generał Wejnowicz w artykule, wydrukowanym 
w „Neues Wiener Tageblatt“. W artykule tym 
czytamy pomiędzy innemi co następuje: Wojny ostat­
niego stulecia świadczą, że właśnie w czasie świąt



Bożego Narodzenia dochodzi bardzo często do za­
palczywych walk. Wystarczy przypomnieć sobie 
r. 1814, gdy wojsko austryackie w Savoy i Francyi 
południowej mimo nader niepomyślnej i fatalnej 
wprost pogody w Wigilię walczyły przez cały dzień, 
albo rok 1829, gdy Rosyanie w Wigilię znajdowali 
się w najgwałtowniejszej walce na Bałkanach pod 
wodzą generała Dybicza, lub zimowe operacye wo­

jenne w roku 1848—49 na Węgrzech. Również w 
roku 1870 właśnie w dniu 24 grudnia odbył się bar­
dzo krwawy wypad Francuzów z Paryża i wynika­
jąca z niego bitwa pod Le Bourget. W roku 1877 dru­
gi główny atak generała Gurka nastąpił także w Wi­
gilię. Nie były więc walki wigilijne tego roku wy­
padkiem pierwszym tego rodzaju, a chyba też 
nie ostatnim.

Szpieg w roli polskiego biskupa, Pod powyż­
szym nagłówkiem donoszą z Fłorencyi:

Kilka dni temu przybył do tutejszego arcybisku­
p a  jakiś osobnik ubrany w szaty biskupie, przedsta­
wił się jako hrabia Tarloski, biskup polski, i prosił 
arcybiskupa o udzielenie mu na kilka dni gościny aż 
do czasu," gdy nie otrzyma pieniędzy, które zostały 
mu rzekomo wysłane z Polski. Arcybiskup podej- 
rzywając „biskupa“ o nieprawne przywłaszczenie so­
bie tak wysokiej godności duchownej, zawiadomił 
policyę, a ta przyaresztowała śmiałego i bezczelne­
go oszusta. Ńa dowód przedstawił oszust paszport 
rosyjski i dowodził, że w paszporcie jest wymienio­
na jego godność. Po zbadaniu paszportu okazało się, 
że paszport wystawiony jest na Jana iarloskiego, 
chłopa z Ołdaków pod Warszawą. Po takim wyniku 
badań policya zajęła się szczegółowiej oszustem i 
znalazła w walizie jego kilka paszportów na różne 
nazwiska. Wówczas to wykazało się, że władze po­
licyjne były już od dosyć dawna na drodze poszuki­
wania oszusta, oskarżonego o uprawianie szpiego­
stwa i występującego coraz to w innej roli. Oszust 
włada świetnie językami niemieckim, francuskim i 
włoskim. Tarloskiego przewieziono z Fłorencyi do 
Rzymu i pomieszczono w więzieniu śledczem.

Demonstracya w Warszawie. (P. B. K.) Przy 
Marszałkowskiej ulicy jeden z fotografów wystawił 
wielką fotografię legionu polskiego walczącego po 
stronie Rosyi. Jakiś młody człowiek okno wysta­
wowe rozbił i wyjąwrszy fotografię podarł w kawał­
ki i podeptał. Przybyła policya aresztowała mło­
dzieńca i stwierdzono, że jest to były pisarczyk z ma­
gistratu. Pisarczyka uwięziono.

Powrót do starożytnych urządzeń w Warszawie, 
[P. B. K.) „Kuryer Warszawski“ donosi, że wobec 
przerwania komunikacyi pocztowej pomiędzy wielu 
iniejscowościami Królestwa Polskiego powstała zu­
pełnie nowa, a raczej poczta przedwiekowa odżyła. 
Prywatni ludzie zorganizowali pocztę na swój rachu­
nek do miejscowości odciętych od świata i za kilka 
rubli zupełnie normalnie ekspedyują listy i inne 
drobne przesyłki. _ _ , „

Gwiazda pokoju? Dziennik „Lidowe JNovmy 
donosi, że ostatniemi dniami pojawia się między go­
dziną 5 a 7 rano nad górami Beskidami regularnie 
gwiazda niezwykłej wielkości i jasności, mająca 
l/ygląd wielkiej srebrnej monety. Między ludem 
góralskim szerzy się przekonanie, że to „gwiazda po­
koju“ zwiastująca blizki koniec morderczej wojny.^

Brak zboża. Minister rolnictwa w odezwie do 
rolników domaga się z naciskiem szybkiego wymłó- 
cenia zboża. Daje się bowiem odczuwać orak zboża 
na chleb potrzebnego oraz dla dostaw wojskowych, 
szczególnie wielki objawiał się w ostatnim miesią­
cu brak owsa. Minister robót publicznych przy­
rzeka, że postara się o dowóz węgla dla rolników, o 
ile to w obecnych czasach jest możliwem.

Śmiertelny strzał trupa, O ciekawem wydarze­
niu podaje gazeta alzacka „Elsässer , które miało 
miejsce na zachodnim placu boju. Pewien Lotryń- 
czyk nabił właśnie swój karabin i zamierzał pocią­
gnąć za cyngiel, gdy w tej samej chwili dostał kulą 
nieprzyjacielską w samo serce i padł na miejscu tru­
pem. Po bitwie napotkał na leżącego jego towarzysz 
i widząc, że zmarły trzyma kurczowo karabin w rę­
ce, chciał mu go z rąk wydostać. Ponieważ ręka  
zmarłego była właśnie przy cynglu, a przez wycią­
ganie karabinu cyngiel został pociągnięty,  ̂padł na­
gle strzał, godząc żołnierza w piersi. Żołnierz za­
chwiał się i padł nieżywy obok już leżącęgo towa­
rzysza.

Usunięcie się ziemi w Inowrocławiu, Czytamy 
w „Dzienniku Kujawskim“ : Wczoraj około 9-tej 
rano usunęła się ziemia na wolnem polu między 
portalem północnem kościoła M. Boskiej, kędy pierw­
sze w Wielki Piątek 1909 roku nastąpiło zapadnięcie, 
a Królewską drogą —  rąniejwięcej w oddaleniu 60 
metrów od kościoła — na przestrzeni 15 metrów 
kwadratowych. Otwór jest około półtora metra głę­
boki. Miejsce zostało ogrodzone przez policyę.

r S T A R O P O L S K A .
Wrocław, Zastrzelił się tu w nocy na wigilię 

w mieszkaniu pewnej szwaczki prokurzysta wrocław­
skiej spółki górniczej, liczący 53 łata życia. Mimo, 
że od 30 lat był żonaty i ojcem czworga dzieci, utrzy-

Wszelkie druki
wykonuje szybko i gustownie

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

mywał stosunki miłosne z rzeczoną szwaczką, co go jj sukienki dziewczęcia i w okamgnieniu stanęło dziew- 
doprowadziło do samobójstwa. | czę w płomieniach. Na krzyk nieszczęśliwej złecieu

Sławice pod Opolem. W tych dniach ulęgła tu i si  ̂ ludzie, którym przedstawił się straszny widoK. 
krowa, należąca do p, Maryi Staisch trzy cielęta, z \ Palące męidziewczę podobne było do gorejącego zy- 
których dwa żyją a jedno musiano zabić, ponieważ \ wego słupa. Rzucono więc co było poa ręką na tę 
nie starczyło mleka na wyżywienie. Krowa ta mia- i żywą pochodnię i zdołano wreszcie ogień ugasić, Nie- 
ła pierwszy raz jedno cielę, następnie dwa razy po | szczęśliwa ofiara była już tak poparzona, że w bez- 
dwa, a teraz trzy cielęta. I nadziejnym sianie odwieziono ją do lazaretu, lecz me

| ma widoków utrzymania jej przy życiu, 
j G A L I C Y A .  -  ! ______________________________________ ___

Aresztowani z pod Krakowa, Do krakowskie- - 
go sądu krajowego karnego zaczęto przywozić licz- g 
nych aresztantów z powiatów wielickiego i bochen- I 
skiego, podejrzanych o popełnienie kradzieży pod- j 
czas wkroczenia rosyjskiego w Bochni i Wieliczce, 
oraz wsiach tych powiatów. Podobno więźniów ta- 
kich jest już około 100, a dalsze transporty są zapo­
wiedziane. Do prokuratoryi państwa wpłynęły donic-, 
sienią przeciw aresztowanym; z doniesień wynika, 
że osoby te dopuszczały się okradania sklepów i za- . 
bierały towary po wsiach i miasteczkach. Rozpra­
wy przeciw aresztowanym odbędą się w najbliższym 
czasie.

Kraków, Po ustąpieniu Rosyan książę-biskup 
Sapieha pośpieszył natychmiast i objechał wszystkie 
plebanie, w których zatrzymali się najeźdźcy.

Książę-biskup zwiedził wszystkie kościoły, aby 
się przekonać, czy i o ile doznały uszkodzenia, bawił 
w Wieliczce, w Dziekanowicach, w Gdowie, Łaza- 
nacb, Biskupicach. Z Łazan udał się do Staniątek. 
Kapłani przyjmowali księcia-biskupa z rozrzewnie­
niem, wdzięczni, że po dniach niedoli zawitał do nich 
Arcypasterz. Wszędzie wypytywał się książę-biskup 
o przejścia, jakich doznali kapłani na swych poste­
runkach, których nie opuścili mimo zalewu kraju 
przez nieprzyjaciela,

Lwów, Wychodzące tutaj „Słowo Polskie“ do­
nosi, że historyczny i każdemu Polakowi drogi zamek 
w Podhorcach nie ucierpiał wcale wskutek zawie­
ruchy wojennej. Zamek pozostał nietknięty, zbiory, | 
drogocenne są nienaruszone. Władze rosyjskie d o - « 
czyniły wszystko, aby zamek i jego zbiory nie ucier- « 
piały, W zamku — jak wiadomo — znajduje się j 
wspaniała galerya obrazów i drogocenne pamiątki | 
historyczne. Zamek podhorski leży w powiecie zło- 
czewskim, o milę od Oleska. Pierwotnie należał do 
Koniecpolskich. Kasztelan krakowski Stanisław Ko­
niecpolski umarłszy bezdzietnie, przekazał zamek ł 
J akóbowi Sobieskiemu, ojcu króla Jana Sobieskiego;
Z rąk Sobieskich zamek przeszedł do hrabiów Rze- 
wulskich, a obecnie należy do książąt Sanguszków. 
Cieszyć się należy szczerze, że drogocenne pamiątki 
narodowe nie zostały zrabowane, jak to niedawno 
głoszono.

Wilki w Karpatach. Pewien kapra! wojska j 
austryackiego pisze w liście do swej matki: Nasze 
wojsko miało w Karpatach do walczenia także z wil­
kami, Wczoraj wieczór patrolowałem z czterema f 
towarzyszami. Zaledwie o 10 minut od obozu spot- jj 
kaliśmy dwa ogromne wilki. Żołnierz zabił jednego ? 
bagnetem, drugiego zabiły trzy nasze strzały. Ale 
dwa dni temu wilki rozdarły jednego huzara, śpią­
cego w sianie i rzuciły się na jego konia, lecz dopie­
ro wtedy je spłoszyliśmy.

Berlin, dnia 6 s ty cz n ia  1915.

Berliński targ na bydło.
P łaco n o  za ce n tn a r żyw ej wagif:

Wołów 683 fizt,: 1 kl. m ięsisty ch , w yp asłyck , licz 
czych  n ajw yżej 4-7 la t, 57—60 mk., I I  kl. m łodych mib 
sistyeh , niew y p asłych  i sta rszy ch  w yp asłyeh  00—00 m k  
LII kl. u m iark ow an ie  w yp asie m łode, dobrze w yp asła  
«tarsze  00 00 mk., IV . kl. słabe w yp asłe każdego w ieku  
51“*" 55 roli.

Stadników 1369 szt.: I  kl. m ięsisty ch , w y ro sły ch  
00 -0 0  mk., I I  kl. m ięsistych , m łodszych 44—47 mk.,
I I I  kl. o m iark ow an ie  od żyw ian ych  m łodszych i dobrze 
odżyw ianych sta rsz y ch  00—00 mk., IV  kl. u m iark o w a­
nie odżyw iane 36 mk.

Jsłoszki i krewy 2051 sz t.: I, kl. m ięsiste , w yp asło  
iałoszki 5 1 - 54 mk . U  kl. m ięsiste , w yp asie  k ro w y  do 
7 la t 4 7 -5 1  mk.. I I I  kl. staraze  w ypasie k row y i pośle­
dnio ro zw in ięty  m łodsze k row y i jałoszki 42 -4 6  m k.
I V  k lu m ia rk o  w aniejpasione k row y i ja łoszk i 30—34 mk*
V kl. słabo p asion e k row y i ja ło szk i do 28 mk.

Cieląt 298 szt.: I  kl. tuczne 00—00 mk., I I  ki 
t’i«zne i pierw szorzędne cielaki do ssan ia  7 8 —74 m k., 
i ix  kl. średnio tuczne ale dobre cielak i do ssa n ia  62 70 
mk., I V  kl. 5 2 —60 m k., poślednie ssak i 35—50 mk,

Owiec 5613 szt • I  kl. tu czn e ja g n ię ta  i m łode tuczne  
skopy 53 - 56 m k , I I  kl. starsze  tuczne skopy 48—52 m k,, 
I I I  kl. średnio tuczne skopy i ja g n ię ta  (m arcow e) 35—50 
mk., IV  kl. owce z nizin 0 0!) mk.

Świń 22318 szt.: I  kl. tłuste, m ające  przeszło 3 c tr  
żyw ej w ag i 00 CO mk., I I  kl. m ięsiste lepszych r a s  i k rzy  
żówek tych że m ażące przeszło 2!/g cen tn . żyw ej wagn 
66—69 mk., I I I  kl. m ięsiste  lepszych  ra s  i krzyżów ek  
tych że do 2V  cen tn ara  żvw ej w agi 64—68 mk., lY  kl 
m ięsiste 60 64 mk.. V  kl. słabo rozw inięte św inie 5 6 - 6 0  
mk., V I  kl. m a cio ry  60—62 mk.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej” J . Kwiatkow­
skiego w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Henryk Wie­
czorkiewicz w Gdańsku. *

M a ł y  i w i e l k i

K a t e c h i z m
dla

(Syecezvi chełmińskiej
po 30 i 50 fen 

poleca

W

W

„ B a z  t a  ® f i a ń a k a i<s w  G d a ń sk u . <|g£

Bracia! Rozszerzajcie „te ie  Bilińską.“
Z DALSZYCH STRON.

W Chociebużu, gdzie znajduje się poważna ilość 
rosyjskich jeńców, wybuchł tyfus. Kilkaset jeńców 
leży poważnie chorych, lecz władze poczyniły stara- j 
nia, ażeby strasznej tej chorobie zapobiedz. Do | 
tego czasu zaszło dziewięć wypadków śmierci j 
pomiędzy jeńcami, poza tem zachorował poważnie | 
jeden młody lekarz, oraz sierżant sanitarny, ten ostat­
ni: także zmarł. — Obecnie kilku lekarzy jest dzień 
i noc na posterunku, ażeby nie dopuścić do rozsze­
rzania się choroby i ażeby ją zupełnie wytępić. — 
Powołano także kilku lekarzy rosyjskich, znajdują­
cych się pomiędzy jeńcami, do pomocy, którzy pod 
dozorem niemieckiego lekarza są pomocni w lecze­
niu. —  Ponieważ baraki, w* których się jeńcy znaj­
dują leżą nieco oddalone od miasta, a poza tem wła­
dze poczyniły wszelkie środki ostrożności, przeto 
jest nadzieja, że choroba poza obręb baraków się nie : 
przedostanie.

Berlin. Niejakiś Hoffmann, który bawił na ur- j 
lopie u swej siostry w Kónigswusterhausen, pokazy­
wał swej siostrze rewolwer rosyjski, który przywiózł 
z sobą. Nagle padł strzał, a siostra ugodzona w pierś 
padła na miejscu trupem. Zabita niewiasta jest mat­
ką sześciorga dzieci, a mąż leży od kilku tygodni 
chory,

—  Zmarł przy szklance piwa. Inwalida G. 
Klemm z Berchlingenstr. 73 przestawał w pewnym 
lokalu przy Rostockerstrasse. Gdy po zwyczaju 
przybył we wtorek do lokalu i razem ze znajomymi 
usiadł do szlanki piwa, przerwał nagle prowadzoną 
rozmowę, zatrząsł się i runął na ziemię. Przywoła­
ny lekarz stwierdził, że paraliż serca był powodem 
nagłej śmierci.

— Utrzymywano dotąd ogólnie, że świeczki z 
magnezyum, jakie używa się do hojny, nie są nie­
bezpieczne i że choć duże iskry pryskają, nie spowo­
dują ognia. Wykazało się tymczasem, że tak nie jest 
i że te niby niewinne zabawki mogą sprowadzić nie­
szczęście.

I tak bawiło się na ulicy przy Hobrechtstr. I 
ośmioletnie dziewczę Hildę Jeske, zapalając kilka j 
świeczek z magnezyum. Naraz od iskier zajęły się |
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Bank ludowy
Eingetr. GenossenschrTt mit unbasehr. Hsftpflioht

w Siemkwwieaeii (Sier*-.ko-'H*,)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami i przyjmuje

depozyta
płacąc odsetki 4 i 41j, °|,

stoso, nie do wypowiedzenia. Dla 
dogodności deponentów mamy 
konto czekowe na poczcie w 
Gdańs u (Danzig) nr. 1074. Prze­
syłki pieniężne kartą płatniczą na 
powżysze konto są wolne od 
- - - - porto ryb - - - -

Z a r z ą d .
Ks. Prób. Łosiński Hoffmann M atu ra ! »

* W  'SB-- W ¿ s

B e k ä n a t m a c h o i i g .
Die Stelle eines

Hilfsnachtwächters
ist für die Dauer des Krieges zu besetzen.

Gesunde und kräftige Bewerber wollen ihre Ge­
suche unter Beifügung von Lebenslauf und Zeugnissen 
und Angabe der Vergütungsansprüche umgehend bei 
uns einreichen, beziehungsweise sich persönlich 
melden.

P r, S t a r  g a r  d, den 2. Januar 1915.
Der Magistrat,



¥  Chudość +
Śliczne, pełne formy ciała, jędrne piersi, kwitnący, 

zdrowy wygląd przez nasz wschodni proszek posilający 
„Busteria“, urz. zastrz., nagrodzony złotemi medalami i 
dyplomami honorowemi. W 6— 8 tygodni zyskano do 30 
funtów na tuszy. Najlepszy środek wzmacniający dla 
wracających do zdrowia, chorych, słabowitych, starców 
i dzieci. Pod gwarancyą nieszkodliwy. Nadzwyczaj rze­
telny. Żadne oszukaństwo. Niezliczone pisma dzięk­
czynne, Z wielkiej ich liczby przytaczamy niektóre: 
Król. lekarz obwodowy dr. V. K. w Berlinie pisze nam 
między innem: Pewna młoda kobieta, nadzwyczaj osła­
biona wskutek licznych porodów, szybko przyszła do 
siebie, gdy do rzeczonego proszku przywykła. Jej stan 
zdrowia jest teraz pod każdym względem zadowalający. 
Proszek wzmacniający jest według życzenia działają­
cym środkiem nad miarę odżywiającym. — M. D, w 
Frankfurcie n. M. pisze między innem: Nadesłać jesz­
cze 6 kartonów proszku wzmacniającego; w ostatnich 6 
tygodniach przybrano 17 funtów na tuszy. — O. H. w 
Dyseldorfie pisze między innem: Pański proszek wzma­
cniający działał wprost zadziwiająco. Każdy, kto mnie 
teraz ujrzy, nie może wyjść z podziwu wskutek mego 
znakomitego wyglądu i bezustannie przybierającej tu­
szy; jestem Panu nadzwyczaj wdzięczną.— Karton wraz 
z nauką użycia 2 mk., 3 kartony 5 mk. Porto za prze­
kaz pocztowy lub zaliczkę osobno.
D. Franz Steiner et Co., GmbH., Berlin 190 Bulowstr. 84.

«I

I

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

9.
10.
11.
12.
13.

14.
15.
16.

17.
18.
19.
20.

¡a la  O t y ł o ś ć  d l i
0 paslość brzucha ™

usuwa się -a pomocą „Tonnola." SroatA nagrodzony 
złotemi medalami i dyplomami honorowemi. Niema już 
opasłości brzucha, ani silnych bioder, tylko smukła, e- 
legancka figura i zgrabna kibić. Żaden środek leczni­
czy, żaden środek tajemny, jedynie środek usuwający 
otyłość właściwie dla osób wprawdzie opasłych, ale 
zdrowych. Bez dyety, bez zmiany w sposobie życia. 
Znakomita działalność. Paczka 2,50 mk., 3 paczki 7 mk., 
franko za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką. — Z 
wielkiej liczby pism dziękczynnych podajemy kilka: H. 
H. w Saargemtind, pisze między innem: Proszę, przyślij 
mi Pan natychmiast Tonnola itd. Jestem z Paóskiem 
Tonnola bardzo zadowolony, dotychczas 3 i pół funta 
ująłem na tuszy. — M. B. w Helmstedzie pisze: Z pierw­
szą paczką jestem bardzo zadowolona. — Dr. med. O., 
wyższy lekarz w pułku kirasyerów, czynny jako lekarz 
w miejskim lazarecie, pisze: Doznawszy jaknajlepszych 
skutków na sobie samym po użyciu pierwszej paczki 
Pańskiego „Tonnola", proszę itd. — Dr. med. L., wyższy 
lekarz w jednym z pułków gwardyi w Poczdamie, pi­
sze: Pańskim preparatem „Tonnola" przeciw otyłości 
osiągnąłem na własnej osobie tak dobrych skutków bez 
szkodliwych następstw, że wcale się nie waham owego 
środka gorąco polecać zarówno moim pacyentom, jako 
też w gronie moich kolegów. — Fabryka: D. Franz Stei­
ner et Co., G. m. b. H„ Berlin 190 Bulowstr. 84. — Wy­
syłka: Wittes Apotheke, Berlin, Potsdamerstr. 84a.

Składajcie oszczędności
w następujących spółkach związkowych s

Chmielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Chmielno Wpr. 
Gdańsk, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Danzig. 
Grudziądz, Bank, E. G, m. u. H., Graudenz Wpr. 
Inowrocław, Bank ludowy, E. G. m. b. H., Hohensalza.
Kartuzy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Karthaus Wpr.
Kielno, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Koelln Wpr. 
Kościerzyna, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Berent Wpr.
Nowemiasto, Bank ludowy zu Neumark, E. G. m. u. H,,

Neumark Wpr,
Pakość, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Pakosch.
Pelplin, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Pelplin, Wpr.
Skarszewy, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Schoneck Wpr.
Sopoty, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Zoppot.
Staniszewo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stanischewo 

p. Mirchau Wpr.
Starogard, Bank ludowy, E. G. m. u. H„ Pr. Stargard. 
Stężyca, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stendsitz Wpr. 
Śliwice, Volksbank fur Gr. Schliewitz und Umgegend, E, 

G. m. u. H., Gr. Schliewitz Wpr.
Tczew, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Dirschau.
Toruń, Bank ludowy, E. G, m. u. H., Thorn.
Tuchola, Bank, E. G. m. u. H., Tuchel Wpr, 
Wejherowo, Bank Kaszubski, E. G. m. a. H., 1Neustadt Wpr.

E G. 
m. u. H.S a a a fe  L ą d o w y

w Chmielnie
wypożycza pieniądze pod dogodnymi warunkami i przyj 

muje takowe (depozyta) za które piąci
*7 . %■

Z a ra z e m  p ro sim y  człon k ów  n a  czas

odnosić weksle, płacić 
udziały, odpłaty i procenta
a b y ś m y  m o g li in n y m  zadosyó u cz y n ić .

Ks. Prób. Sadowski. I. Wallerand. mer.

^ X K > 0 m 0 C » 3 O I 0 t W X K > 0 O 0 t ^
*  Bank Ludowy—Volksbank, s

E . G. m . u . H .

w Sopotach 
przyjmuje depozyta

(oszczędności) i  p ła c i

4C|0 bez wypowiedzenia 41|2°|o z 3-mies. wypowiedz.
Fr. Tempski.

Z a r z ą d :
Leon Sohultz. J. Szczepański.

A-A A A A A A A A A AA A A A. A A AA A A A A A

Bank Kaszubski
Eingetr. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht
w W e j h e r o w i e  (Neustadt W/Pr.)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami I przyjmuje

d e p o z y t a
płacąc od takowych od dnia zło­
żenia do dnia odbioru 4 °|9 do 
41|2°|o stosownie do wypowiedzenia-

Z A R Z Ą D :
A. Chmielewski. Maksym. Nickel. Stobbe.

u
t  A A A A  A  A  A  A  A  A A A A A A A . . ^  A A  A  «>. . . .  f j ,  A  A .  A  dbh ijfk

Bank Ludowy
Eingetr. Genossensohaft mit unbesoh^Snkter Haftpffloht 

w  G d a ń s k u ,  przy Jopengasse 47 part. 
Telefon n r. 1956, konto czekow e n a  p oczcie  n r . 943

przyjmuje depozyta,
pi < c od tak ow ych  aa w ypow iedzeniem  3-mie8ię- 
oznem

4  i pól pro® nt
za w ypow iedzeniem  n«tyohmlastowem 4%  od dnia  
w płaty aż do dnia odbioru. L ok al banku o tw a rty  
codziennie od 9 do 1 w pcł.

Z A R Z Ą D i
Fr. Ornass, M. Janicki. L. LnUkl.

I

Plewy rasanne, jęcz­
m ienne i grochowe

p oleca tan io
C t ó r s k f  — IH irotk l.

W grudniu
wyprzedajemy

e
ó

10 p ro c . rab atem .

W szystk ie inne to w ary
pomimo że ceny ogromnie drożeją 

po cen ach  starych

Futra m ązkie i dam skie,
jopy kożuchowe, gacie i jaki kożuch.,

jak o  w szystkie ciep łe artykuły
dla naszych żołnierzy w polu 

są w wielkim wyborze na składzie.

O

£

Książki kaszubskie!
0 Panu Czorlińscim 

co do Pucka po sece jacheł
n a p apierze k: dow ym  . . . 
n a p apierze z ykłym  . . . .  

Jak w Koscćrznie kosce ygo obrele . .
Jasiek z K n ie ji................................................
Kaszuba pod Widncm........................... .....  .
Ludność kaszubska w ubiegłem stuleciu . 
Zarys ogólnej pisowni I składni pomorsko 

kaszubskiej...........................................

2,50 mk. 
2 -  „ 

- , 7 5  „ 
—,25 „ 
“ 25 
- 9 0  „

1,“  „
W y sy łk a  za poprzedniem  n adesłaniem  gotów ki 

lub pobraniem  pocztow em  (N achnahm e).
N a p orto  i opakow anie liczyć n ależy  od każdej 

m a rk i 10 fen., zaliczka 20 fen. w ięcej.
A d res n a sz :

Gazeta Gdańska — Danzig.
4M ,,.n.AAAAAA A A A A A /».AA AA AA A A A A. AA A A A. A A- L 
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Powróciłem
z lazaretu wojskowego do Czerska i obej­
muję mą praktykę prywatną i kasową 
obok wojskowej w tuteszym lazarecie 
wojskowym.

Z ie l ińsk i
lek ars prakt. i sztab ow y.

■uu w 1*

70 pięknych powieści
1 markę

D u c h y  m o r z a .  Dia­
belska ujeżdżalnia. Pokutujący 
zbójcy. Przez śmierć do mająt­
ku. Łapa djabla. Piekielne wro­
ta. Koń czarownicy. Tajemnica 
Sybiraczki. Smok w Smogorze- 
wie. O szynkarce i 4 złodziejach. 
Niebieska dama. Potępieniec. O- 
kropne zdarzenie. Kobieta w 
masce. Bal żydowski. W  gradzie 
kul. Koń z gwiazdami i piecuch. 
Powrót z wojny. Na polu bitwy. 
Baby w drodze. Dowcipny głu­
piec. Krwawa plama w zamku 
koźmińskim. - Złote kędziory. 
Śmierć w kadzi. Skradzionebry 
lanty. Podróżujące dzwony Za­
mek na Spiżu. Wigilia nowego 
roku. Jenerał przykuty do pieca 
Cud błog. Bernarda w Poznaniu 
Żydzi obróceni w kamień. Cu­
downe źródło. Lekarstwo na 
kłótliwe żony. Sumienny post. 
Wielka tajemnica. Romans w  li­
stach. Niedoszła walka. Na ba 
gnety. Zapadła kaplica w Ry­
czywole. Żony bokiem wyłażą. 
Kamień św. Jadwigi itd.

Wszystkie te 70 powieści 
koszt, tylko 1,20 mk. z fr. prze­
syłką. Poleca i przes. odwrotnie

F r. C h oeiessyń sk i,
Poznań O. G Posen, Posadowsky- 
strasse 39.

Kto się powoła na to o- 
gloszenie otrzyma jeszcze d a r -  
im « bardzo zajmującą powieść 
z obrazkami „W stalowe] tru­
mnie, czyli zatopieni w podwod­
nej łodzi na dnie Oceanu “

Uczennice
przyjmują wciąż 
fabryki cy g ar

Looser̂  Wolff
Starogard

Ebląg, Brunsberki 
M albork.

Poszukuję od lutego
2 żonatych 

parobków do koci 
z szarwarklom.

Knicke
Bałdowo — Bałdau 

bei Dirschau.

2 uczni
do p iek arn i i cu k iern i po­
szukuje od zara z  lub później

M. Nikleniewitz
w Oliwie,

Danziger Chaussee 53.

ITcsnia
sy n a  p orząd n ych  rodziców , 
k tó ry  m a zam iar w yu czyc  
się zaw odu s z e w s k i e g o ,  
p rzyjm ie zaraz

Marcyan Brzoskowskl
m istrz  szew ski w S op otach  

F ra n tz iu s s tr . 7.

Postbestellungsformular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserl. Postamt 

die Zeitung „Gazeta Gdańska“ mit den Gratisbeilagen 
„Anioł Stróż“, „Rolnik“, „Gwiazdka Niedzielna“ für
das erste Quartal 191.... und zahle an Abonnement
1,25 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld).
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Obige 1,25 Mk. (und 24 Pf. Bestellgeld) erhal- 
en zu^haben, bescheinigt:

den 191


